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TH3 MORNING P03P z 17/3. Kor. z Narszawy donosząc o 
w su n ięc iu  przez Marszałka Piłsudskiego kardydatuiy p rez .B artla  
na Marszałka Sejmu,' n iszo, że minr.Baroe.i- j e s t  prana rękę i._arotJa„ 

a l f  n ie  ie s l  popularny. J e ż e l i  ma is tn ie ć  współpraca między 
se nem i rzędem, fiarszałek P iłsudsk i.będz ie  musiał wyrzec s ię  k i l 
ku ministrów i  przestać traktować sejm z pogardę, oraz zgodzie s ię  
na omówienie programu rzędowego < zamiast n trzjaayim ^a wszyokmc 
planów w tajemnicy o Inaczej Powiem, jako jedyne, alternatyw a po_. sa 
\ o  rządzenie bez s e jm .  - tę d y  m u s ia ły  s ię  P iłsudsk i oprzeć na swym 
p re s t ig e ’u i na arm ii. Zdaje s ię ,  ze to nie csprowadziłoby x 
czego.. Marszałek P iłsudsk i m e  może liczyc  na czas i^ęnergję,- Ko
nieczne dla przebudowy u s t ro ju  nagrzor faszyzmu, w ł o ś n i  ego. Nic po 
siada on za sobę tak ie j  organizacji j alt faszystowska i n ie  jeo 
organizatorem.

DANZIGMR ALLGMM.ZTG. z 20/3. p isze , że wybory tak do 
Sejmu jak i senatu, sę skandalem, wyborczym.i wskazuje na p ro tes tjy  
złożone przeciwko ważności wyoorow przez niemcow,ivorfantego, omz 
socja lis tów  na G. Się situ. Autęr zaznacza, żę o i l e  Najw- irybunał 
Admin. w Marszav;ie nie uczyni zadość żędaniom a u t o r o w . protestów, 
w takim raz ie  mniejszość niemiecka w Polsce będzie musiała pono
wnie zwrócić s ię  do Ligi Nar. o pomoc i in terw encję .

nic o s t r e f i e  g ran iczn e j . . „ , , . . .
M przyszłym sejmie blok mniejszości narodowościowe,, 

dziennik uważa za Łaayczek u  wagi od. którego będzie z ale ze c i utwo
rzenie większości. Zwycięstwo niemieckie w ostatnićhywyooracn na 
kolosalne znaczenie moralne dla przyszłego rozwoju niemczyzny w x d -  
sce. Ostatnie 10 la t  d la  niemców w Polsce dziennik uważa za n a jn ie 
szczęśliwszy okres. Dlatego też należy w odpowiedni sposoo ocenie 
zwycięstwo niemieckie, do którego przyczynili s ię  wszyscy niemcy.

HMT FADIPłLAND z 7/3. p isze , że wyborcy m ieli s ię  opowie
dzieć za, lub przeciw Piłsudskiemu, le cz  w każdym raz ie  dyktaeor. 
pozostałby dyktatorem. Pismo omawia układ par ty j przed wybór am i,i 
powiada, że aczkolwiek w retńychposzczególnych

uzyskiwaniepewnyenprowacu
i/iększo c i .  Pismo powiada, że naj ważniejszę reformę

*  2  ^  r^-r-r- 1 a  t  a  r  4 -  u  a  n r 7 ^ » r 7  A  i. *1 r\ r » ' 7 r ,  i?- 1  P  !r P
nvc i~

ag en le n ie m  e  t, , _________ je s t  je szczeswidoczne, j akę drogę ma,
byc przeprowadzone. Konstytucja amer* zdaje s i ę ,mieć wielkie zalety  
- oczach Marszałka. Ponadto dęży on do pozyskania kapitałów oocycn 
w celu podniesienia  ekonomicznego kraju .
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T \V  rpT:jj iilL'30-PiAAF z 7 /3 .p isze, że wielkiem i  p o n ^ l r e j  ^ d a 
rzeniem ie s t  całkowite zmiażdżenie p a r t u  prawicy. Je s t  to  p 
ień  z najostrze jszych  ciosów w dziejach 'wyborowa / tn ie  jszoscm 
na o pół s ie  utrzymały 11a dawnern stanowisku, .a s o c ja l i ś c i  siy . 
wzmocnili ' P iłsudsk i może teraz  wyoi©rac,skim pragnie rz ą a z ic .

•z mniejszościami, czy 2 lewicę.?
ĄLG3S3B PBK3ESM # z 7 /3 . U s z e  ża h ł i >  j al: as.leżało 

s ie  spodziewać, j e s t  zwycięstwem j. 1 -j.sudskięgo. Chodziłooo 
czy 'będzie dvktatura otwarta, czy też uzysra konsty tucyjne u^o 
zoro wanie, o'; co - zdaje s ie  - llarsząłkowi 1 lłsudskiemu bardzo 
chodziło. Obecnie otwarta j e s t  możliwość współpracy rząou z par
lamentem. Pismo omawia ustosunkowanie się s i ł  w nowym oejmie i 
konkluduje, że rząd I.Iars z. P iłsudsk i ego _ j e s t  ugruntowany 2 j ego. 
zacięci przeciwnicy, narodowi demokraci są w nieznacznej mniej
szości, a przytem m arsz.Piłsudski może wybierać w sejmie prawi
cę przeciw"lewicy.

P0I3KA-NI3M3Y.

DHUTSCHP TAGRSZNITTMG z 2®/3. tw ierdz i, że od chwili na
wiązania pierwszego kontaktu przez min. 3t r  esemanna z min.znxe- 
skim w marcu 1927  ̂r .  rząd Rzeszy s t a ł  bez ustanku pod p re s ją  . 
niem.kół lewicowych, domagających s ię  porozumienia z xolska, m e  
rozumiejących, że zasadnicza l m j  a # po lsk ie j p o l i ty k i< oyła zawsze 
antyniemiecka i  że wszelkie koncesje i uprzejmości niemieckie 
pcd adresem Polski n ic  w tem nie mogły zmienić. Nowela ao dekre
tu  o s t r e f i e  granicznej oznacza ciężki, cios d la  polsko-niemiec
k ie j p o l i ty k i  porozumienia, i nowe rozczarowanie d la  ̂ tych moł, 
k tó re  wierzyły w dobrą wolę P o lsk i. Dziennik tw ierdz i, żeyiowe 
rozporządzenie j e s t  dowodem, iż Polska n ie  pragnie na se r io  po
rozumienia z Niemcami.

• AOHT UHR ABEKDBLATT z 2 l /3 .  p iszę , że /I i lh e im s trą śse  
w obecnych warunkach niewiele widzi możliwości prowadzenia dalej 
rokowań" z Polską, aczkolwiek wystrzega się powzięcia o s ta tecz 
nej decyzji, bez zakończenia dokładnych stuajów nad dekretem Pol
sk i .  0 powrocie min.Hermesa do Warszawy narazie niema co myśleć. 
Rokowania liandl.będą prawdopodobnie spoczywały tak  długo, nopó- 
k i nowe rozmowy w spr.prawa o sied lan ia  s ię  niemeów na polskich 
obszarach granicznych n ie  zostaną doprowadzone do zadawalającego 
wyniku.

DPR TAG- z 21/3. oświadcza, że dekret graniczny w . związku^ 
z niedawno ogłoszonymi cłami maksymalnemi, wskazuje^ że n iew ątp li
wie i s tn ie je  możliwość podjęcia na nowo rokowań z _P o lsk ą .>Tak, 
jak  s ię  dz iś  rzeczy przedstaw iają, stanowisko  ̂niemieckie n ie . e 
u legnie nawet po -wyborach przy ewentualnej zmianie k o n s te lac ji  
w ło n ie  parlamentu, żadnym głębszym, zmianom.

70S3I3CHP ZTG-. z 2 l/3 . zastrzega s ię ,  że zainteresowanie 
s ię  Niemiec dekretem granicznym, odnoszącym s ię  do mieszkającej 
n a ’tych terenach mniejszości niemieckiej n ie  oznacza bynajmniej 
żadnego mieszania się w wewnętrzne stosunki polskie . Niemcy in 
teresuję. s ię  ten i  sprawami ze względu na ewentualność całkowi
tego zaniku żywioły ni. om* v? miastach, tak ich  jak  Tc zew, Grudz i  ąd z , 
Królewska Huta i Katowice, w których to  miastach żywioł n i  am. 
stanowił główny kontyngent kupców i  odbiorców niemieckich. Poza 
tem dekret polski odnosi s ię  również i  do obywateli niemieckich.
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z popodzeiiiem propalsi'I? ’ “  H o r *’ ™żnaty

odpopiadI0m S m i e c ^ n - t Ś ć i n , e dnoh.tei W 11 polski puszcza, że novra 11 P * a * » y ,p o ls k i^ 't ,ń *
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t y  R o s ja n "^ ż e  's a n  f e l f l r e s z t o r a i i i l A n l  ®->Be? t r a 9a  J M -  "K łopo-

nacechow ane t a j e m n ic z o ś c i ' !  ^pkrywaię. s i ę  z c a r s k i e m i ,  i  sa  
w ładze s o w ie c k ie  S p t o d o  P a r n i e  czyA i^  to
w ładze s o w ie c k ie  n i c  L  cudzoziem ców . w każdym r a z i e
d a ły  o p in ję  t y c h  o s ó h / k t o r ^ n ^ d - H  e ? - |^ poniGwa|  p o p r z e d n io  b a -  
A u to r  omawia o b s z e r n i e  ł  p o z w o le n ia  n a  w jazd ,
zo t id k o  Ameryka b y & h / w  Ę ^ i ^ r o ń ^ f 1 RosP  ł  P o k r e ś l ą ,  
skę  i  z d a j e  s i ę ,  że te '  dwa r r l o ł w ?  - l c sp o d a rk ę  r o s v j -  5
jemne u z u p e ł n i a n i e  s i ę .  A n g l ic y  i e ^ ? f i p a  ^  sk a f me n a j a 
do s k o r z y s t a n i a ,  Ni e b y ł o b  y z Ł e ~  o I ł U f  “ W P o l ą  w R o s j i  
ganda  o s i ą g n ę ł a  .w y tra c e n ie  rf iem iec  z i c ł T l i n j i 7  1Ch p r o Pa “

r e  o s k a r ż a j  f t o " p i  ̂ i o ' Z7P ° n ^ f n f ° ^ em^ ^  2 I z ^ i e s t j a m i  k t ó -
m  a f r o n t u '  an tysow iec lae .c -0 . d z i e n n i  l ^ a  , ! ? “n ra ^  ? W z e -  
p rz e z  S¥/oi e p o s te n o ra m ’ o°t’rrr+ u minim z a z n a c z a ,  iż  Sowiet-"-
d o j ś ć  do t a k i e j  l y t u a c j f  f c ? f n Waf ^ l d  ̂ A ,k tó r y c h  może ■ 
skęd  w ychodzi w tym k ie ru n ln i  ? - / l e r d z i c , n a l e ż y  zbadać
b a  s t w i e r d z i ć ,  ż e  w ł ł c f p  n a j b a r d z i e j  s i l n a  a k ty w n o ś ć ' i  W  
z m ien ić  obecna  k o n s f e l ^ c f e  SnJS| f ? 5 r IlosW *  J p ż e l i ł d o  chce  
k u r s u  p o l i t y k i  r o s y j s k i e j .  j: arLd5 musi z a l e c i ć  zmianę
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S ow ie tam i u p a d a ,  p o d c -a s  i - r h i ™ } Dgćl  llandel  m ię d zy  A n g l ia  i  
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TEC SUNDAY TIMES fe 18/ 3 ,  N a r t .w s t .p isze , że zerwanie 
stosunkótt anglo-sowieckich odbiło się ujemnie na s tan ie  handlu an
g ie lsk iego . •.‘B rytanja utrzymuje jedną czwartą zamówień sowieckich 
v /  porównaniu z zamówieniami przed z en/ani em. *Aut or zapytuj e ? jak 
długo ma trwać ten  niekorzystny stan  rzeczy? Handel z Sonetąm i 
uzależniony je s t  od. djrplomatycznych stosunków, ponieważ handel’ za
grani czny IZ.8 .R.R.  j e s t  monopolem rządu. Autor zapytuje czy n ic  
należałooy wznowić normalnych stosunków.

LE MATIN z 19/3.Sauerwein p isze , że przejściowe t r u 
dności, _ powstałe w stosunkach Niemiec z Sowietami zostaną bez 
wątpienia usunięte., jednakże ten przykry incydent zepsuje na pe
wien _czas stosunki między obu państwami". Być może, iż dostawcy 
niemieccy, którym zależy na odebraniu należności od Sowietów ńdo- 
ł a j ą  uzyskać d la  n ich pewne kredyty, jednakże n ie  w te j wysokości, 
j a k te g o  żądają ro s ja n ie .  Naogół nie ulega wątpliwości', że nawią
zani e# stosunków ekonomicznych z Sowietami - miało przynieść Niem
com w ie lk ie  korzyści - doprowadziło do przykrego rozczarowania, 
które prędko n ie  będzie zapomniane. To samo" można powiedzieć o s to 
sunku cn  ̂politycznych. Jakkolwiek Niemcy s ta r a ją  s ię  o podtrzymanie 
tradycyjnej przyjaźni z Rosją, jednakże z dniem każdym zmniejsza
ją  s ie  szeregi zwolenników te j p o l i ty k i ,  k tó rej n ie  można przeciw
stawić celowości po litjd ii  Locarna i Ligi Nar.
SEZPIBCZENSB70 I ROZBROJENIE.

THEyvIANOHESTER GUARDIAN# z 16/3. I(or. z Gen ewy omwiając 
kwestję rozo ró jen ia  p isze , że n ie  j e s t  jasne, co Turcja zamierza" 
uczynic w tym zak res i* . Z-ogólnego politycznego punktu widzenia 
lu rc ia  odzwierciadla poszukiwania Polski w kierunku zaciśnięcie.

je  również zainteresowanie co do P e r s j i .  Rocja, k tóra zdaje sobie 
sprawę, iż  M arsz .iiłsudsk i wierzy w n iedalek ie  oderwanie s ię  Ukrai
ny i  Kaukazu od Związku sowieckiego, z wielką uwaga ś ledzi grę 
iolsm i. rowyższe tłumaczy rywal i  z ac j ę w grzecznościach wobec Tur- 
cj i  w Genewie .

THE.SU*JDEYo TIMES z 18/3. i: a r t .w s t .p o d k re ś la ,że  prace 
przygotowawczej  ̂komisji rozbrojeniowej są zupełnie bezcelowe. Ma
rzenia  o rozbrojeniu  lub nawet o jakimś ogólnym układzie , ograni- 
czającym zaro jen ia  są tak  bezpodstawne, jak marzenia o pówszechnem 

i r e i i g j i . Jedynym korzystnym rezultatem  prac komisji przygotowaw- 
ktoreczej może byc wykazanie ;w bardziej jaskrawem św ietle  różn ic ''dz ie

l ą  i  zawsze muszą d z ie l ić  mocarstwa. Nniosek ten  wydaje s ię  ponu- 
rymy lecz w rzeczyr/istości nim nie j e s t .  Taki r e z u l ta t  byłbv po
czątkiem zdrowego rozsądku„ Gdy fa rsa  genewska będzie zakończona, 
to ani .Bryt an ja  ani żadne inne mocarstwo nie wpadnie w orgję 
zbrój en.^Będą one czyniły  w dalszym ciągu to , co czynią obecnie, 
a mianowicie będą ograniczały wydatki na zbro jen ia , s ta ra ja c  s ię  
przez rozumną, po litykę unikdc powodów do s ta rć  zbrojnych.

. . ™ . T i p S  z 17/3. _ ; a r t  .w st.p isze , że p ią ta  se s ja  przy
gotowawczej Komisji rozbrojeniowej zaczęła s ię  w atmosferze większej 
niepewności, niz poprzednie Jednakże dają s ię  odczuć pewne 71 a - 
d z ie je ,  a to o.lutego> że i s tn ie je  szczera chęć zmniejszenia wvdat- 

m r ??dziv tTOJnY 17ęitresie pokoju. Omawiając propozycje"sow « 
—r  P13ZGs ze.Liga zmierza przez ograniczenie zbrojeń do 

i-wn,Pe'Pu-pcji, a następn ie  do ostatecznego rozbro jen ia . Pierwśzni 
El.^e s v ograniczenie zbrojeń, a dotycnczas 1 ten  c e l  nic. zo- 

crta . V*. Omawiając propozycje Kelloga - au to r p isze , że u ł a t -
jeniem6 ^race ^ Z0L1 s^ai]u» zastanawiajaeym s ię  obecnie nad rozbro-
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i  i-T'nyc) Ti'- TARTo z 19/3. Pert  inax nisze ,  że projekty nasaki- L A jiV  JJ- m o  4 ńeszcze ostateczne,cowann p?zez Komitet bezpieczeństwa n i e ' s ą  ^
gdyż nie  p o s i a d a j  aprobaty rządów, kie y/iadomo, cz., Ł̂ oix e , 
fe-i-d i dele one i  nie' doszli  do porozumienia w 193/ r % w „pru*,io 
S d i K i ^ z k r o i e i i ,  będą obecnie uważały, że bezpieczeństwo tok się  
~wiekszyło że można bedzie pogodzić s ię  co. ao wszystkich s po, - 
nvclT nJnktow. Zdawałoby s ię ,  że komis]a przygotowawcza_wimicby
wobec"tep-o odroczyć dalszą dyskusje do czerwca. Jed n an e

<=51 £  O OlLi iii-L ilk i u u c ^ u c  i o w o  i .i. ? - _

oczach świata n ab ie ra . cech małej k o n fe ren c ji . ^  ®°z£ |mCe £ °  : 
nadmieniać - pisze dziennik - ze prcćje^t oOu : v A/opagandeprzeciwstawienie s ię  ooecnemu porządkowi w nuropie i  propaga^ Ł 
h ase ł rewolucyjnych wśród nar caow europej smich.

JOURNAL DBS DIBITS z 19/3. zamieszcza a r tyk u ł Oauyaina, 
sze, że mowa Kelloga spotkała s ię  z chłodnem przyjęciem

w kołaon a mery]®, ńs ki c h . , . , .Autor zaznacza, że należy zasjanowic s ię  p o g n i e  n,.d 
ej i  o vi x  [tt 7.ń rarinr>r>. >7nmrp.h . k tóra \ i  tei sprawie ma dlu. Irancjrżeniom 

j  ęt nenii
d f r & J i ' . Ć a i S r r i ^ i e i ^ t r z e ę S ć  te rgn m
"hojna agresywna" w mysi życzeń melloga - /rton. ^edlu i- 
formacji z New Yorku 1 chciałby pozostawić sobie możność in 
terw encji zbrojnej wobec państw amerykańskich.

Tymczasem państwa europejskie związane są postanowię 
niami paktu. Naprózno cy tu je  s ię  dla poparcia .e j tezy ęiowę 
Coolidge’a z 2574.1927 r .  w k tórej uzasadnia o n d z ia ła ń .a _woj
skowe z Nicaragua interwencją policyjną . Naprozno rovniez tvn - 
dzi s ię ,  że terno rodzaju interwencje Uskutecznione są m. żądanie 
zainteresowanego państwa, U imię właśnie t e ^  ,prawa interv/encj 
po licy jnej dokonana była okupacja dolski w moncu^IVI I I .  s tu le  cis 
i mogłaby ona - w myśl te j  samej zasady -  podobnie, ja ^  i  inne 
pańsfwa, znaleźć s ię  w tern samem położeniu i^w Aa.w. .< in te re s ie  
wszystkich państw Durowy należy wystrzegać s ię  tego rodzaju a o l- 
b in a c j i  dyni ornat yc znwch, czy to pośrednich, czy o o be z pośredni cli, 
któreoy dozwalały na" interwencję nie przewidzianą w parcie  Ligi 
Nar.

THI CHICAGO TPJ31JNY z 1 5 /3 .przytacza z New Yorku t re ść  
artykułu  lorda Cecila przeznaczonego dla r l r ę ig n .  .Affaires, w kto* 
rym autor zarzuca Ameryce pobożne<oświadczenie s ię  za pokojem 
światowym przy jednoczesnej odmowie pomocy w> cen^dziele. rowoaem 
nalej popularności Ameryki-w Europie są a ług i _ w© j enne, ktorycip 
Ameryka nie chce zmniejszyć, oraz trzymanie s ię  zdaleka oa Ligi

Europa chciałaby s ię  dowiedzieć, co s ię  s ta ło  z t ra n y - ,  
cjonalnym idealizmem Ameryki /czyżby go pochłonął je j  dobrobyt./ 
i  czy s ta le  będzie ona dawała rady usuwając s ię  od współpracy.

THE CHICAGO TRIBUNE z 16/3. zamieszcza pełny te k s t  mowy 
Kelloga o t ra k ta ta c h  wielostronnych, wykluczających wojną.
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3.  m i m  I  H I O R l i l O l !

!HE MAHCHES3E3 GUAEBIAE z 1 6 / 3 .  o m a w ia j ą c  ®
  " O n i o n  S o l a  S t o i a g e ” p o z y c z k l ,  p i s z e ,  ze p r z y c z y n a  v1

W 7 P 7 '  'H m io n  u o i o  d i  o ia .^e  v.., - * *' _ %

i d ą  za p r z y k ł a d e m  p r z e d s i  ę b i o r s tw  a rn e ry n a a sk ic  h .

i r s i e h  EOV.'IS^SEI z 1 5 / 5 .  d o n o s i ,  że n a  L i t w i e  w o s t a t n i c h  c z a -  
s a c h  u s u n i ę t o  ze  s t a n o w i s k a  w u r z ę d a c h  w i e l u  u r z ę d n i k ó w  obco 
t t a d i o c / l S ł a s z o z a r o s j a n .  M i n i s t e r s t w o  K o m u n i k a c j i  o t r z y -  
m ało  n a k a z  w ym ów ien ia  s t a n o w i s k  u r z ę d n i k o m  obcokc aj o.\com, 
i l e  n i e  s ą  o n i  s p e c j a l i s t a m i .

LA BUŁGARIE z 1 6 / 3 .  A r t . w s t . o m a w ia ją c  o b s z e r n i e  d e c y z j ę  
E a r .  w s p r a w i e  o p t a n t ó w  i  m i t r a l i e z  t w i e r d z i ,  ze  L i .Bnt ,

o t r z y m f e  ^  l ° o t  * * £ * * * % '  K e S S j  » & • » 1 . & § X  * ^ y  , u ^ z y t o m n i o  n i e d a w n e  c a z a s j , _ g  „ - y M . E n t e n t a  o p i e -
gdy j ę g r y  b y ł y  j / a l i a n s a c h  p r e t e n d o w a ł a  do
r a j ą c  s i ę  n a  a « 3 a:ŁJ °  i  w w s c h o d n i e j ,  w t e d y p o j m u j e
^ofeemonj i  w E u r o p i e  a w d e c y z j i  Rady L i g i  n a

" e l  c z S S t i !  r . S S V S o * ^ f e e f o ^
f e S  z a d  o  ś ó u c  z y n i t ó  na  l e  żny c h  B u ł g a r  J i  «  c i ę ż k i e  w a ru n 
k i  t r a k t a t u  p o k o jo w ą ? ®  w L e u i l l y  ■

OESff i-SIOraSKA REPUBLIKA z 1 6 / 3 ; p i s z e ^  ze  ^ e ^ S l ą i k a  ' O i e s z y ń -  
s i ę  do K i n . S p r a w  Zagr*  w P r ą  - _ / ' l i c z n y c h  o s ó b ,  p o s z k ó d o -
s k i e g o ,  k t ó r a  p r z e d s t a w i a  Z c , j  -  * * Lepu t a c  j e  p r z y j ą ł
w a n y c h  p r z e z  p 0 a z i a ł  Ś l ą s k a  ^ ^ i a f l W ł .  że  u z n a j e  t e
m i n i s t e r  p e łn o m o c n y  o l t a ,  „ - n i r m ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  b ę d ą
p r e t e n s j e  i  że r z ą d _o p r a c o w a ł  j u z  p i a n ,  wou_ a
o ł a c o n e  o d s z k o d o w a n i a .  w flll t e l e g r a m u  z b i o r o w e g o  k o r  -
IITDEPEELAEOE B2LGB a l o ^  "  ządów, aby  z a b r o n i ł y
pusu dyplomatycznego v ^  - q pr£Paganazio komunistycznej
p r z e w o z u  b r o n i  do ohin . ; , r  * 10- u  l a t a c h  w a l n i  z t ą
S o w ie tó w  i  w y r a ż a  z d z i w i e ń  c , ^ P  t r a k t u j ą  o so b n o  z S o -
p r o p a g a n d ą ,  w i e l k i e  p a ń s t w a  J « 0 z r e s z t ą
w i e t a m i  w n a d z i e j  1 k o r z y ś c i  e konom ie  m y  o n ,  f £ Q n t u  -b o l s z e -  
w a t p l i w y c h .  Ten  b ł ą d  n i e s t a w i e n i a  |  p a n s t w a  k a p i t a l i -
w izm ów i ,  p o z w a l a  mu w r e z u l t a c i e  a t a k o w a d ^ ^  . ^  w ie l lŁ io ł l

ą E , r oP y .

I E  U I L L I E I t  z 1 7 / 3 .  AgJia 0 El u  AŁmoa m a w i a j ą c  w M t . w s t . w o j 
n ę  a r a b s k ą  1 s t a n o w i s k o  w n i o j  A n g l j i  z ? h J  ^ n ś a  n n a ^ o l ł - i  
> n b v  i r -o io i  a b 7  A n g l i a  woboc s u k c e s ó w  I b n  o a u d a  o p u ś c i ł a
w S t c S a ? ' !  j ^ p z . e S t o a  k r 6 l a  H u s s e ^ ' a ,  ab y  p o r o -  
z u m ie ć  o i e  z nową w s c h o d z ą c ą  g w i a z d ą .  I r a k  w n iG d c . i . . . - ie „  
p r z y s z ł o ś c i  s t a n i c  s i ę  napew no  w i d o w n i ą  ważnych w ypadu  w, 
k t ó r e  p o t w i e r d z ą  t o n  p u n k t  w i d z e n i a .




